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Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura
dzienników i ogłoszeń
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poprzednio udzielonych zleceń o ile nie zostaną cofnięte.
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Konto P. K. O. Nr. 141.102.

. Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór.

Rok VI. Kraków, dnia 30-go czerwca 1923. Nr. 25 i 26.

K \ ł>

l
l  D  A D I E D V  wszelkiego rodzaju:
i  r A r I Ł K i  jak bezdrze- 

wny, prawie bezdrzewny, śre­
dni, konceptowy,tabelaryczny, 
pelurowy, maszynowy, afiszo­
wy, drukowy, bibułka koloro-

ul. Św, Marka 23. Tel.1328 |  wa na kwiaty i t. p.KILBERT i EISENSTEIN * K"“ °“
K O W P F k r  I A  PaP*erowaj jak mapki i kasetki listowe od najskromniejszych do najwykwintniejszych,

koperty kupieckie i urzędowe, koronki papierowe, zeszyty i bruliony szkolne,
  zeszyty gumowane do robót wycinanych i t. p.

GENERALNE ZASTĘPSTWA i WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ NA POLSKĘ FABRYK:
ASTOHiA“ H a m b u r g : Fabryka złotych piói clo napełniania atram entem , rączek oraz autom atycznych o łów k ów

** ~ ga la litow ych  i kauczokow yeh

„JAVA-KUNSr“ Neubabelsberg: Fabryka papierów barwnych i fantast. jedynych w swej jakości.
w. • v.:

Biuro:
Kraków, ul. Zielona 16

Telefon Nr. 8035

FABRYKA

Fabryka:
^  Podgórze, Wielicka 10

Spółka z ogr. por.

BIELIZNY DAMSKIEJ
Zawiadamia P. T. Interesowanych, że uruchomiła swoją nowo założoną fabrykę i poleca bieliznę damską

wszelkiego rodzaju i pierwszej jakości.
S p e c ja ln o ść :  Luksusowe garnitury batystowe. N ow ości: W stanikach i kombinacjach.

Naszych P . T. a b o n en tó w  p ro s im y  o rych łe  o d n o w ie n ie  p r e n u m e r a ty  za III. 
k w a rta ł i r ó w n o c z e śn ie  d o n o s im y , że  za leg a ją cy m  z p r e n u m e ra tą  b ez w a r u n k o w o  
w y sy łk ą  n a s tę p n e g o  n u m eru  „ P rzeg lą d u  K u p ie c k ie g o 44 w strzy m a m y . — N ależy  
za tem  ce le m  u n ik n ięc ia  p rzerw y  w e  w y sy łc e ,  p r e n u m e ra tą  za III. k w t. 1 8 .0 0 0  Mp. 
za łączon ym  do d z is ie jsz e g o  n u m eru  c z e k ie m  p rzes ła ć . Administracja.
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«» M E M Y  • PUDRY 
MYDŁA • PERFUMY
Fabryki E. DAEWERSA w Berlinie.

Skład fabryczny na Polskę:

Statter i KlaphoSz, Kraków, Karmelicka 28.

r
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Główny skład
wszelkich gatunków nowych i używanych worków.

Wypożyczalnia worków do różnego użytku

LANDAU i Ska
LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 58 a

w
t

Gdańsk: p. t. JflCtlir G. m. h. 0. -fi.

Najtaniej
sprzedaje 

firma

„ L u x “
Kraków
Plac Domini­

kański 2.

wszelkie przybory
do urządzenia światłao
elektr. i dzwonków 

elektr. Tel. 3835

ISEOlSHllHłlsl □  □  □

Najlepszy klej  
do p m y  

( G u m m i l o s u n g )
n flT IO D fl L

k:j:

N ajlepszy klej 
do y u m y  

( G u m m i l o s u n g )

iieś-eŁfc HI III ERER
KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 43.

Hurtowny skład instrum entów  m uzycznych, gram ofonów , 
rowerów i w szelk ich  przyborów do tychże.

Zapalniczki, term osy i latarki k ieszonkow e.

S k ład y  fabryczne
C Z E K O L A D Y ,

CUKRÓW,
HERBATNIKÓW

i w sze lk ich  w y ro b ó w  
cu k ro w y ch

p ie rw szorzędnych  wytworów

Spółka z ogr. odp.

W KRAKOWIE
ul. K ra k o w sk a  25

F IL  J A :
u l. K o śc iu szk i L. 15.

i
m m• • W. KUCHARSKI, Akc ■

FABRYKA DRUTU I WYROBOW DRUCIANYCH
(przedtem J. GÓRECKI, W . KUCHARSKI i Ska, TOW ARZYSTW O AKCYJNE)

KRAKÓW-PODGÓRZE ROMANOWICZA 5
M asow a p rod u k cja  drutu i w yrobów  d ru cian ych

1. D ruty:
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkow ane, miedziffne — Drut sprężynow y twardy, galw anizow any

telegrafów i telefonów  — Druty kolczaste, zw ykłe  i pocynkow ane.
Drut dla

• •• •• •
: :• •

*•
m m

B

U . W yroby d r u c ia n e :
Druciane siatki p lecione do w szelk ich  ogrodzeń — 
Siatkow e ochrony pasów  transm isyjnych, maszyn, 
schodów , okien dachow ych  i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, w ęgla, kamienia, wycieraczki 
siatkow e i t. p. — Druciane tkaniny — Druciane m ate­
race do łóżek  z siatki sprężynow ej w  ramach żelaznych.

111. W yroby że la zn e :
Kom pletne ogrodzenia p laców , parków, gazonów —  

Bramy i bramki żelazno-blaszane, s iatkow e i t. p. — 

Żelazne wiązania dachow e, okna fabryczne, inspektow e  

i t. p. —  Meble żelazne zw yczajne dla szpitali, koszar,

baraków i t. p.

FACHOWE PORADY, KOSZTORYSY i t. p. BEZPŁATNIE.
• •
I



T R E Ś i  N U M E R U :
1) Kalkulacja cen  — H. Schenker; 2) M asowe w yroki sądow e, 
zaoczne — Leopold From ow icz; H) Przyczyny spadku marki — 
dr. m.; 4) Podatek od obrotu i św iadectw a przem ysłow e — M. N.
5) Czy potrzeba moratorjum — Rafał Pfeffer; 6) Ankieta w a­
lutow a; 7) Podatek obrotow y; 8) Ceny św iadectw  przem ysło­
w ych  wraz z dodatkami ittfc; 9) U roczystości szkolne; 10) Ze 

zgrom adzeń kupieck ich; 11) Kronika; 12) Nadesłane.

Przedruk artyku łów  dozwolony tylko z powołaniem się na „Przegląd Kupiecki**.

H. SCHENKER.
Kalkulacja cen.

Wiele się mówi o wysokich zyskach kupieckich. 
Stwierdzamy z całą stanowczością, że kupiectwo nasze 
z inałemi wyjątkami przeprowadza ścisłą kalkulację, 
a temsamem nie zarabia, lecz traci.

Kalkulacja cen, jest najważniejszą arterją życia ku­
pieckiego, i tego właśnie brak kupiectwu polskiemu. 
Prawie żaden z kupców nie ma pojęcia do jakiej wy­
sokości dochodzi jego obrót miesięczny, i wiele wy­
noszą jego wydatki z prowadzeniem przedsiębiorstwa 
połączone. Konkurencja nielojalna coraz to silniej 
występująca, zmusza nas do wzajemnej walki tak, 
że zyski stają się mrzonką i kupiectwo, które zostaje 
codziennie przez inne czynniki obarczone rozmaitemi 
ciężarami pracuje deficytowo. Winę ponosi kupiectwo, 
iż nie prowadzi ksiąg, nie zna swego obrotu i jakie 
ciężary go obarczają. Ustawa o walce z lichwą wisi 
jak miecz Demoklesa nad nim, a najciekawszą rzeęzą 
jest to, że do tej chwili nie określono jaką jest wy­
sokość dozwolonego zysku. Jeżeli bowiem jeden ku­
piec zarobił 10% przy jednym artykule, uważa się 
to za zysk wygórowany, to drugi kupiec sprzedając 
ten sam artykuł ze zyskiem 30%, nie miał jeszcze 
na pokrycie swoich kosztów połączonych z prowa­
dzeniem przedsiębioi'stwa. Wszystkie te zyski uza­
leżnione są od jego obrotu i wydatków.

To są główne motywa, które wymagają, by ku­
piectwo nareszcie prowadziło ścisłą kalkulację cen. 
Kupiectwo powinno zrozumieć, że z dnia na dzień 
wydatki jego się powiększają, a jeżeli jego obrót 
miesięczny w równym stosunku się nie powiększa, 
wówczas z biegem czasu jego siła upadnie.

Dla kalkulacji ścisłej należy poznać obrót swój 
ogólny a następnie wydatki stałe oraz nieprzewidziane. 
Co do tej chwili składa się na wydatki stałe jest 
nam znane; Podatek dochodowy, wykupno karty 
przemysłowej, 28/io% podatku obrotowego, płaca per- 
sonalu, czynsz za lokal handlowy i mieszkaniowy, 
czyszczenie. Wydatki- nieprzewidziane: Oświetlenie, 
portorje, stemple do faktur, manko w towarach, nisz­
czenie towaru na wystawach oraz utrzymanie własnej 
rodziny. Wobec niniejszego przedstawienia winien 
kupiec mający obrót 10,000.000 miesięcznie kalkulo­
wać- conajmniej ze zyskiem 40%, naturalnie w miarę 
podwyższenia się obrotu może zysk być zmniejszony.

Nasze kupiectwo we wielkiej mierze w tej kalku­
lacji zapomina i zawsze swoje oczy zwraca na kon­
kurencję, bojąc się, że konkurent przez obniżenie 
ceny obrót swój powiększy. W zasadzie tak dawniej 
było, jak ceny towarów nie dochodziły do horendal- 
nych wysokości i koszta prowadzenia przedsiębior­
stwa były minimalne. Lecz obecnie należałoby po­
myśleć, co jest zdrowszą zasadą? czy mniejszy obrót 
i większy zysk, czy też większe obroty a drobne 
zyski. Dziwimy się,, że nasze kupiectwo nie może 
sobie pozwolić na te zbytki co kupcy zagraniczni?

Tath są kupcy, którzy umieją kalkulować i zarabiać. 
Kupiectwo nasze nie żąda wygórowanych zysków jak 
zagraniczni na własne auta, stałą lożę w operze, lecz 
skromnych dochodów na pokrycie niezbędnych po­
trzeb życiowych.

Nareszcie jest czas, by nasze kupiectwo zarabiało 
na podstawie swego obrotu, inaczej zbliżamy się co­
raz szybszym krokiem w przepaść.

LEOPOLD FROMOWICZ.
Masowe wyroki sądowe, zaoczne.
Ostatnimi czasy otrzymał cały szereg kupców 

w Krakowie wyroki sądowe, tak zwane osądy zao­
czne, wydane na skutek doniesienia policji państwo­
wej za niezamykanie sklepów po godzinie 6-tej wie­
czorem. Ciekawe jest, że niemal wszyscy z tych 
kupców otrzymali po kilka takich wyroków naraz za 
czas od października ubiegłego roku do kwietnia 
bieżącego roku, a wymierzone kary pieniężne wy­
noszą ogólnie od Mp. 3000 do Mp. 30.000 i więcej. 
Kary te w razie niemożności ściągnięcia, zamienia się 
na areszt w znacznej liczbie dni, a znany nam jest 
wypadek, że jednemu z kupców wymierzono 3 ty­
godnie aresztu bez zamiany na grzywnę. W niejed­
nym wypadku doręczono poszczególnym kupcom 10 
do 15 takich wyroków, a jednemu z kupców dorę­
czono aż 21 wyroków w jednym dniu. Porównując 
zaś daty tych doniesień widzi się z jaką skrupulatną 
opieką poszczególne organa policji otaczają kupie­
ctwo. I tak wpływały doniesienia na kupców prawie 
codziennie i co drugi dzień, a nie rzadko czyniono 
doniesienia dwa i trzy razy dziennie na jednego 
i tego samego kupca, co już nawet ustawowo nie 
jest dopuszczalnem. Większość tych doniesień odnosi 
się do proletarjatu kupieckiego — do tych drobnych 
kramarzy, którzy trudnią się sprzedażą ciastek i wo­
dy sodowej, a którym sprzedaż po godzinie 6-tej 
wieczorem jest ustawowo dozwoloną. I odnoszą się 
także w niemałej części te doniesienia do kupców 
z dzielnicy VII. i VIII., którym Magistrat uchwałą 
swoją dozwolił sprzedaż wszystkich artykułów od 
godziny 5-tej do 8-mej wieczorem w soboty pory 
zimowej, o czem — zdaje się — policja państwowa 
w swoim czasie nie została poinformowaną — zaś 
sędzia wydając wyrok zaoczny opiera się tylko na 
doniesieniu policjanta. I smutne nasuwają się refle­
ksje człowiekowi, czytając te wyroki. — Że też nie 
oszczędzono kupiectwu żadnej ustawy, godzącej w 
godność ludzką. Karze się kupca za to, ze chęe żyć 
uczciwie i pracować wedle sił i możności, a na do­
bitek karze go nie władza komunalna, ani admini­
stracyjna, ale obarcza się tem sądy i tak już nie­
zmiernie pracą przeciążone i karze go sąd za wy­
konywanie swego zarodu, gdy cały szereg innych 
zawodów swobodnie i bez żadnych ograniczeń swoje 
czynności wykonuje jak np. lekarze, adwokaci, inży­
nierowie, profesorowie, rzemieślnicy i — last not 
least nasi rolnicy.

Najciekawszą jest ale procedura takich osądów. 
Otóż władze administracyjne albo komunalne zała­
twiają podobne doniesienia w najbliższych paru dniach 
po ich wpłynięciu, wzywając kupca do wytłomacze- 
nia się i udzielają mu ewentualnie napomnienia, co 
najczęściej najlepiej skutkuje. Wszak samo udzielenie 
admonicji jest dla uczciwego i porządnego kupca 
już dość dużą karą i zupełnie wystarczającem ostrze­
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żeniem. Sądy zaś przeciążone z powodu katastrofal­
nego braku sił fachowych i pomieszczeń, koniecznych 
dla płynnego załatwiania spraw — pracą załatwiają 
się z narzuconym im balastem w ten sposób, że 
zasądzają zaocznie, bez bliższego rozpatrzenia sprawy. 
Ale — zdaje się — że i ta skrócona procedura nie 
wiele się przyczynia do przyspieszenia tempa zała­
twień spraw, bo — jak widzimy — otrzymują kupcy 
masowo osądy. Jest faktem, że gdy tak osądzony 
kupiec czuje się pokrzywdzonym, wystarczy, aby 
wniósł do sądu sprzeciw, a wówczas sąd zarządza 
rozprawę, przy której przesłuchuje się obie strony 
i po stwierdzeniu stanu rzeczy, sąd zatwierdza wy­
dany osąd lub go znosi, jednakże, proszę sobie wyo­
brazić położenie kupca, który otrzymuje naraz za 8 
i 9 miesięcy wstecz dwadzieścia kilka osądów, za- 
przewinienia popełnione w tym okresie w różnych 
dniach i godzinach — czyż jest ten kupiec w moż­
ności spamiętać, czy i z jakiego powodu w każdym 
z tych wypadków był zmuszonym po godzinie prze­
pisanej mieć sklep otwarty? Czy może spamiętać 
chociażby, czy w tych poszczególnych okresach sprze­
daż po przepisanej godzinie zawsze była niedozwo­
loną, czy była niedozwoloną tylko okresowo? A te­
raz wyłania się z tego kwestja finansowa. Wszak 
wnoszenie przez adwokata sprzeciwu bywa dla ku­
pca nieraz dotkliwszą karą, niż sama kara — wszak 
dziś trzeba za taki sprzeciw zapłacić adwokatowi Mp. 
30.000—50.000, a jeżeli się zostało nawiedzonym 
dwudziestu kilkoma osądami, to wnoszenie sprzeci­
wów staje się dla poszczególnego biedaka wprost 
katastrofą.

A ile cierpi pod tymi dziwnymi stosunkami nasz 
i tak już dość skołatany skarb państwa? Ilu ludzi 
traci drogi czas przy wykonywaniu tych ustaw — 
ile papieru i innego materjału się zużywa do wygo­
towania tylu masowych wyroków — jeśli chociażby 
tylko liczyć po 3 arkusze papieru dla jednego osądu 
i tyleż arkuszy dla sprzeciwu?

Byłoby zatem wskazanem rozpoczęcie sanacji na­
szego skarbu od zniesienia właśnie ustaw szykanu­
jących kupiectwo, a których koszta wykonywania 
olbrzymiemi sumami obciążają - skarb państwa — 
w pierwszej linji od zniesienia ustawy uniemożliwia­
jącej kupcowi wykonywania zawodu — a wówczas 
będzie pojicja państwowa w możności wytrwałość i 
energję swoich organów skierować ku sprawom bar­
dziej odpowiadającym ich powołaniu.

I w tej mierze byłoby wskazanem, aby nasza Izba 
handlowa i przemysłowa, znana z energicznej obro­
ny tutejszego kupiectwa, poczyniła bezzwłoczne sta­
rania o:

1) Uchylenie ograniczenia godzin sprzedaży w skle­
pach w ogólności, a w sklepach z ciastkami i wodą 
sodową w szczególności;

2) Uchylenie zaocznego sądzenia kupców — wzglę­
dnie, aby orzeczenia karne w sprawie zamykania 
sklepów oddano napowrót władzom komunalnym — 
co byłoby najwłaściwszem.

Wszystkim zaś kupcom, którzy czują się tymi osą­
dami pokrzywdzeni, polecamy bezwarunkowo wnieść 
sprzeciw do sądu a równocześnie zgłosić te sprawy 
w sekretarjacie naszego Stowarzyszenia — względnie 
u kolegi Pacanowera,  sekretarza sekcji kolonialno- 
spożywczej, aby dać możność czuwania naszej orga­
nizacji nad dalszym tokiem tej sprawy, bo na kupcu 
nie powinna ciążyć niezałatwiona kara.

d r. n i.

Przyczyny spadku marki.
Gwałtowność spadku marki jest najważniejszem 

obecnie zagadnieniem naszej polityki; wywołała ona 
zaniepokojenie i obawę nietylko u nas ale także 
zagranicą (vide telegramy z Londynu z 24 b. m.)

Należy zastanowić się choćby pokrótce nad jej 
przyczynami i rozpatrzeć krytycznie to co za przy­
czynę spadku ostatniego waluty naszej podają.

Przeważnie ilość głosów szuka niesłusznie winy 
spadku marki nie w nas samych, nie w naszej 
gospodarce finansowej — ale w przyczynach 
zewnętrznych od nas niezależnych. Przedewszystkiem 
w rzekomej zależności marki naszej od marki nie­
mieckiej. Zapatrywaniu temu hołduje przedewszyst­
kiem p. Grabski, który ciągle i przy każdej spo­
sobności wskazuje na tę zależność podając, że dlatego 
że nasz eksport idzie głównie do Niemiec, spadek 
marki niemieckiej na spadek naszej marki oddzia­
ływać musi.

Zapatrywanie to dość zresztą ogólne — nie może 
ostać się przy bliższej analizie. Wszak Czechy 
i Austrja prawie połowę swego eksportu kierują 
także do Niemiec a waluta tych państw przebyła 
katastrofalną zniżkę marki niemieckiej od czerwca 
1922 r. do dziś (w czerwcu dolar w Berlinie 300 M. 
dziś 130.000 M.) nie tylko bez wahań w dół ale 
owszem zwyżkowo. Wszak za towary eksportowane 
do Niemiec płacą Niemcy albo markami polskimi 
(za węgiel), za którymi popyt właśnie do ich zwyżki 
przyczynić się. powinien, albo eksportuje się za 
waluty silne jak dolary i funty. Taksamo za to co 
kupujemy w Niemczech, płacimy wszystkiem innem 
tylko nie markami niemieckimi (funty, franki, dolary).

Skąd więc ta zależność? Gdzie są jakie fakta, 
któreby na nią wskazywały?

Przy powierzchownem tylko rozpatrywaniu sprawy 
widzimy, że zależność marki naszej od niemieckiej 
jest tylko frazesem, którym nasz minister skarbu 
nieudolność swą zakrywa.

Inni uważają spekulację walutową za przyczynę 
spadku marki. Zapewniają, że spekulacja jest sympto­
mem chorej waluty i występuje tam tylko gdzie 
waluta spada — nie jest zaś przyczyną jej spadku; 
wybija ona tem silniej im bardziej waluta spada 
czego dowody widzimy u nas, w Niemczech, na 
Węgrzech — a niema dla niej miejsca tam gdzie 
waluta jest ustabilizowana. Przykładem Czechy, 
Austrja. Spekulacja dąży przedewszystkiem do 
ucieczki przed marką i ratowania się pod dewaluacją. 
Ustabilizujemy walutę — a spekulacja zniknie.

Dużo czyta się także o tem, jakoby inflacja miała 
być przyczyną spadku marki. Zapatrywanie to jest 
niesłuszne, bo inflacja następuje skutkiem tego, że 
marka traci swą wartość, wobec czego jej siła kupna 
maleje i dlatego musi się ich większą ilość w obieg 
puszczać. Nie jest ona więc przyczyną spadku war­
tości marki — lecz skutkiem tego spadku. Wobec 
spadku marki musi się ich większą ilość drukować 
a to wartość jej nie obniża (iako jeden z przykładów: 
W Czechach w roku 1919 jjjrsst prawie ta sama ilość 
koron w obiegu — a w ~rI c*  ich w trójnasób wzrosła; 
na Węgrzech w cią^u 5 miesięcy nie drukowano 
żadnych banknotów a wartość korony węgierskiej 
o połowę spadła).

O zamachach międzynarodowej finanserji na naszą
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markę jako przyczynę spadku jej wartości — ostatnio 
znacznie ucichło — choć „Warszawska Gazeta Po­
ranna* tłumaczyła ostatnio przyczynę zwyżki i zniżki 
dolara losami projektu ustawy o numerus clausus 
na komisji sejmowej!

Widzimy więc, że przyczyny spadku marki nie leżą 
ani za granicą ani poza nami; źródło tkwi wyłącznie 
w naszej nieudolnej gospodarce finansowej w szalo­
nych eksperymentach podatkowych, fatalnej polityce 
walutowej i handlowej i zdezoi’ganizowanej admini­
stracji, będącej wykładnikiem partji politycznych. 
Te wszystkie przyczyny wzajem na się działające 
tkwią w nas samych i tylko one katastrofę obecną 
zawiniły.

„Tylko tym państwom pomożemy, które dadzą 
dowód, że same pomóc sobie potrafia* powiedział 
Morgan, przyrzekając Austrji pożyczkę. I dotrzymał 
słowa; gdy Austrja w ciągu ostatnich 6 miesięcy 
sama uporządkowała swój budżet, wprowadzając 
znaczne bardzo oszczędności i wydalając blizko
100.000 urzędników, doprowadziła koronę do stabi­
lizacji — otrzymała od konsorcjum międzynarodo­
wego pod protektoratem tego samego Morgana po­
życzkę około 700 miljonów franków, która taką 
cieszyła się pokupnością, że w kwadrans po jej 
wyłożeniu została w całości pokryta. Takie zaufanie 
wzbudziła Austrja zagranicą swą wzoi’Ową gospodarką 
skarbową i ustabilizowaniem waluty.

U nas niestety o to najtrudniej — to też nie 
pomoże ani frazes, ani gest, ani kombinacja finansowa, 
ani zrzucanie winy za nasze niedomagania na kogo 
innego — w czem niestety dotąd zasadzała się cała 
nasza sztuka rządzenia.

M. N.

Podatek od obrotu i świadectwa 
przemysłowe.

Podatek od obrotu płaci każdy trudniący się han­
dlem, przemysłem lub wykonujący wolny zawód 
w obrębie granic Rzeczypospolitej. Podatek ten jest 
realny to znaczy, że nie jest opodatkowany więcej 
osobisty przychód podatnika lecz jego przedsiębior­
stwo lub zawód. Podatek płaci się od całego obrotu 
brutto bez potrącenia ciężarów lub jakichkolwiek 
wydatków. Zwolnione od płacenia podatku obroto­
wego są: handle jarmaczne, wędrowne, komiwoja- 
żerstwo, agenci asekuracyjni, agenci przedsiębiorstw 
komunikacyjnych — przewozowych i kredytowych, 
wszyscy powyżej wymienieni muszą jednak wykupić 
właściwe świadectwo przemysłowe (patent).

Zasadnicza stawka wynosi 2% ®d obrotu brutto, 
do tego należy doliczyć 0’5 dla gmin miejskich, 15% 
dla Izb Handlowych i rękodzielniczych, 25% dla szkół 
zawodowych, te ostatnie dwa dodatki od ceny świa­
dectwa przemysłowego. — Instytucye bankowe, kre­
dytowe i kantory wymiany płacą 5% od sumy po­
branych procentów, prowizji, komisowego i różnych 
innych wynagrodzeń, oraz od zysku brutto z operacji 
obcemi walutami, dewizami, czekami zagranicznemi, 
papierami wartościowemi, i nie mają prawa do po­
trąceń ewentualnych strat.

Przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe płacą 
podatek od całego obrotu bez względu na to, czy 
towar sprzedany został za gotówkę, na kredyt lub 
wymieniony. Do sumy obrotu należy też dodać w przed­

siębiorstwie handlowem, przychód z handlu jarmarcz­
nego jeżeli się nim trudni i z wszelkich dostaw.

Jeżeli handel hurtowny (kategorja I.) ma równo­
cześnie handel detaliczny lub drobiazgowy, należący 
do tego samego właściciela, płaci podatek od war­
tości towarów przeniesionych do handlu detalicznego, 
według cen hurtownych.

Przedsiębiorstwa pośredniczące w handlu, przewo­
zowe i komunikacyjne biorą za podstawę do obli­
czenia podatku zarobek brutto za wszelkie wykonane 
usługi i świadczenia.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, wytwarzające wy­
roby z obcych surowców lub materjałów, płacą od 
otrzymanego wynagrodzenia brutto.

Płatnik zobowiązany do wykupna świadectwa prze­
mysłowego, uiszcza przedpłatę na podatek od obrotu 
przez nabycie świadectwa przemysłowego a zapłaconą 
kwotę potrąca z obliczonego podatku, sposób potrą­
cenia będzie podany w następnym artykule.

Świadectwo przemysłowe należy wykupić do 26 
lipca br. względnie dopłacić do nabytego już świa­
dectwa na rok 1923 — ceny świadectw są obliczone 
w markach polskich, na rok przyszły przewidziana 
jest na złt. poi.

Przedsiębiorstwa handlowe I. i II. kateg. przemy­
słowe kateg. od I.—V., zajęcia przemysłowe, nale­
żące do kateg. Ia, b, Ha, b, oraz samodzielne wolne 
zawody, zobowiązane są do składania zeznań co 6 
miesięcy i to za pierwsze półrocze 1 lipca do 1 sier­
pnia, za drugie 1 stycznia do 1 lutego, do władzy 
skarbowej I. instancji w okręgu siedziby przedsię­
biorstwa. Zeznania składa się na formularzach urzę­
dowych od każdego przedsiębiorstwa osobno, jeżeli 
podatnik ma ich kilka. Wszystkie inne przedsiębior­
stwa i zawody, należące do kategorji wyżej niewy- 
mienionych, nie mają obowiązku składania zeznań 
o obrocie, mogą to jednak uczynić, jeżeli ich księgi 
handlowe w razie reklamacji lub odwołania służyć 
mają komisji szacunkowej lub odwoławczej jako dowód.

C. d. n.

RAFAŁ PFEFFER.
Czy potrzeba moratorjum?

W zagranicznych dziennikach pojawiła się wiado­
mość, jakoby rząd polski odniósł się do zagranicz­
nych Izb Handlowych, by zagranica, jako wierzy- 
cielka, udzieliła kupcom i przemysłowcom polskim 
moratorjum i to na 3 miesiące.

Celem rządu jest niechybnie utrzymać zapasy 
walut w kraju, oraz zmniejszyć popyt za walutami 
obcymi i w ten sposób przeciwdziałać dalszemu po­
drożeniu zagranicznych wypłat. Drożyzna obcych 
walut pociąga za sobą drożyznę, drożyzna powoduje 
inflację, inflacja powoduje dalszą drożyznę i to błędne 
koło bez wyjścia i końca byłoby zamknięte, gdyby 
się udało bodaj przez 3 miesiące nie wywozić wa­
luty, nie kupować waluty.

Rozumowanie to napozór ma wiele dobrych zalet, 
ale na nieszczęście na pozór.

Bo nie wywóz obcych walut dewaluuje polską 
markę, ale stale powiększona inflacja bez końca, 
jest powodem braku zaufania do marki polskiej. 
Rząd sam w ostatnich czasach uczynił wszystko co 
tylko mógł, by markę dewaluować, by ludność 
od marki uciekała, by ludność, marki jako pie­
niądz o stałym mierniku nie uznawała. My — wedle
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rozpowszechnionych wiadomości, mamy mieć bilans 
handlowy już czynny i w ten sposób za nasz wywóz 
powinniśmy mieć tyle obcych walut, któreby pokry­
wały nasze zapotrzebowanie walutowe.

Faktem jest, że nasz wywóz jest mniejszy od przy­
wozu, nie tyle ilościowo jak jakościowo, i niezupełnie 
zgadza się z prawdą, że eksporterzy magazynują 
obcą walutę, bo na ogół i eksporterzy płacić muszą 
za surowce wywożone markami, a tych marek nikt 
nie ma znów w takich ilościach, by mógł „magazy­
nować". Mogą to czynić jednostki, ale nie wszyscy 
eksporterzy.

Przywóz walut przez emigrantów ustał; także emi­
gracja tych dolarów coraz mniej przysyła, to jest 
faktem, a przywóz kilkunastu tysięcy wagonów mąki, 
cukru etc. wyczerpał mocno stan walut. O tem zresztą 
już pisaliśmy.

Żądane moratorjum ma w sobie to, że wzbudza 
podejrzenie pewnej niewypłacalności, zamaskowanego 
przyznania się do niewypłacalności i jeżeli nawet 
dłużnik płaci po moratorjum wraz z procentami 
zwłoki, od takiego dłużnika się stroni, bo nadużywał 
kredytu; był czasowo niewypłacalny. Tak sobie musi 
myśleć obecnie zagranica, która czyta te lansowane 
wiadomości, które są konkluzją: zarządzenia zam­
knięcia giełd, odebrania prawa dewizowego, zapro­
wadzenia wynalazku wojennego „Centrali dewiz",
0 której się jeszcze nie wie, czy nie będzie „Cen­
trala bez dewiz".

Długo trwało, aż się zagranica zdecydowała udzielić 
polskiemu kupcowi i przemysłowcowi kredytu. My 
wskutek gospodarki etatowej i różnych ustaw skrajnie 
demagogicznych cierpimy na brak kapitału. Kredyt 
zagraniczny, w dobrej walucie nam udzielany, nie 
zmusza nas do wysłania dobrych walut z góry. Gdy 
obecnie rząd wywołuje w zagranicznych kapitalistach 
mniemanie, o stanie niewypłacalnym naszych impor­
terów, szkodzi kolosalnie nietylko tym jednostkom, 
które mają kredyt, ale szkodzi w opinii publicznej 
Polsce — jako krajowi, który może jedynie uzdrowić 
swe gospodarstwo, przez zagraniczny kredyt. Mora­
torjum, obecnie z tego punktu widzenia, jest państwu 
kolosalnie szkodliwe.

A czy zyska poszczególny dłużnik wskutek mora­
torjum? Stanowczo nie tylko że nie zyska, ale straci 
dużo. Straci swoje prestige, bo będąc wypłacalnym
1 mając mimo spadku kursu naszej marki możność 
i chęć płacenia, rząd mu płacić nie dozwala, bo 
Centrala dewiz będzie krępowała przekazywanie 
obcych walut.

Kupiec i przemysłowiec nie będzie w stanie po­
kryć obecnie swe zobowiązania, o ile sprzeda zasoby, 
za które jest winien obce waluty, a sprzedać musi, 
gdyż w myśl ustawy nie wolno towarów magazyno­
wać, to z pewnością po moratorjum kurs obcych 
walut będzie nietylko tak wysoki jak dziś, ale wskutek 
inflacji może kurs obcych walut być o kilka, kilka­
dziesiąt lub kilkaset procent wyższy, a dłużnicy ob­
cych walut, będą potrzebować zwiększonej ilości 
marek na pokrycie tejsamej ilości obcych walut. 
O ile będą w stanie to uczynić, zubożeją wskutek 
tego dobrodziejstwa, albo co pewniejsze nie będą 
zupełnie w stanie do spłacania swych zobowiązań 
w obcych walutach, jak to widzimy u tych, którzy 
są winni na domach hipoteki za złote korony lub ci, 
którzy są winni w czeskich koronach lub z przed 
wojny w i? a obecny kurs jest ruiną dla dłużników,

którzy się opierali na dobrodziejstwie zwanem mo­
ratorjum.

Dobrodziejstwo rządu z wprowadzenia moratorjum 
uważamy za zniszczenie kredytu zagranicznego, za 
zniszczenie dłużników, przyczem wpływ tego zarzą­
dzenia na kurs marki polskiej może być przejściowy 
i to' minimalny a katastrofalny dla kredytu naszego 
wobec zagranicy, która doszczętu straci do nas 
zaufanie. ,

Zaufanie jest więcej warte jak chwilowa strata. 
Dziś nikt nam nie zaręczy, jaki będzie kurs obcych 
walut po zniesieniu moratorjum a kiepskie doświad­
czenie z zarządzeniami naszych doktrynerów powinno 
już nam przyświecać, że to ratowanie skończyć się 
może niebezpiecznym wprost stanem naszych zobo­
wiązań i naszego honoru wobec zagranicy.

Ankieta walutowa.i . . . • • .
Na ankiecie w sprawie zarządzeń dewizowych 

w Izbie handlowej pod przewodnictwem p. prezesa 
Epsteina w dniu 25. VI. w obecności reprezentantów 
banków i P. K. K. P. delegata ministerstwa skarbu, 
przemysłowców i handlu, prof. Krzyżanowskiego, Dr. 
Benisa, senatora Adelmana przewodniczącego senac­
kiej komisji budżetowej, posła inż. Mianowskiego, re­
ferenta ustawy o złotym obliczeniowym stwierdzono 
zgodnie:

1. p. Grabski stoi uparcie przy stworzeniu Centrali 
Dewiz w Warszawie, wbrew opinii świata finan­
sowego ;

2. że jeszcze potrwa, aż rząd się zorjentuje, jakie 
szkody poniesie życie gospodarcze, przez nagłe wpro­
wadzenie próżni w obrotach z zagranicą;

3. że sztuczne obniżenie kursu dolara w zeszłym 
tygodniu spowodowane było rzuceniem na rynek przez 
p. Grabskiego 24 mil jonów dolarów, co było zupełnie 
bezcelowem, wobec niemożliwości w obecnej sytuacji 
wprowadzenia stabilizacji kursu marki polskiej;

4. bez istotnej naprawy skarbu niema stabilizacji 
kursu marki polskiej, bez stabilizacji kursu marki 
polskiej, żaden sztuczny środek, jakim jest też i Cen­
trala Dewiz nie poskutkuje. Naprawa skarbu może 
być osiągniętą przez skrajną oszczędność zarówno 
w gospodarce państwowej jak i indywidualnej i już 
znanych przesłankach;

5. wprowadzenie złotego obliczeniowego wprowadzi 
natychmiast drożyznę ponad parytet światowy, spo­
woduje zatamowanie eksportu i bezrobocie ze wszel- 
kiemi skutkami;

6. że wszelkie sprawy gospodarcze są przez czyn­
niki rządowe i sejmowe stale bagatelizowane, brak 
dla nich zrozumienia i niestety nie ma widoku na­
prawy tych niedomagań, z powodu stałej nagonki 
brukowej prasy i demagogii przeciw handlowi i prze­
mysłowi ;

7. wydanie bonów skarbowych jak i bonów złotych 
jest dla kredytu państwowego wprost zabójczym 
eksperymentem, bez najmniejszej korzyści dla sanacji 
finansowej;

8. że bez kredytu zagranicznego nie ma widoków 
na sanację naszych finansów dla stabilizacji marki, 
a kfedyt zagraniczny dziś można tylko osiągnąć, jeżeli 
państwo da realne zastawy (sól, naftę, cukier) pod 
zastaw, a nie bierne przedsiębiorstwa państw, (koleje)

9. żądanie stworzenia dla przemysłu i handlu zach. 
Małopolski centralę dewiz w Krakowie.
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Podatek obrotowy.
W ykaz to w a r ó w , k tó r e m i n ie  w o ln o  było  h a n d lo ­
w a ć  na p o d sta w ie  daw n ej u s ta w y  w  p r z e d s ię b io r ­

s tw a ch  III-ej k a te g o r j i .
1) Drogie kam ienie, w yroby złote i p latynow e.
2) W yroby ze srebra, bronzu, platerow ana i z brytaniku, z w y ­

jątkiem  drobnych tanich w yrobów  z tych m etali, jak: krzyżyki, 
pierścionki, kolczyki i t. p.

3) W szelkiego rodzaju w yroby z marmuru, jaspisu, nefrytu  
i innych drogich kam ieni, z w yjątk iem  drobnych tanich w yro­
bów  z tych  kam ieni.

4) W szelkiego rodzaju w yroby m ajolikow e.
5) Kość słon iow a, szyldkret, korale, bursztyny, perłow a m a­

cica, pianka morska, oraz w yroby z tych materjałów, z w yjąt­
kiem  drobnych tanich w yrobów  z tych  materjałów.

6) Starożytności.
7) Maszyny oraz ich części, prócz używ anych  części m aszyn  

rolniczych. U w a g a :  N ie zalicza się  do m aszyn: m łyn k ów  do 
kaw y, m aszynek do siekania m ięsa i innych  tego rodzaju przed­
m iotów  dom ow ego użytku.

8) Metale, prócz żelaza, żelaza lanego, cyny i o łow iu.
9) Pojazdy na resorach i sprężynach oraz w szelk ie  do nich  

przybory.
10) Trumny m eta low e, kasy ogniotrw ałe, łóżka i um yw aln ię ,  

prócz lichych , m aterace sprężynow e i siatkow e.
11) Sam owary m iedziane — oprócz m osiężnych , m iedziane  

rondle, m iednice i dzbany.
12) W szelkiego rodzaju broń
13) Przybory optyczne, fotograficzne, chirurgiczne, fizyczne  

i t. p., oraz armatury elektryczne.
14) Aparaty do filtrowania w ody  i przybory w odociągow e,  

m etalow e natryski i w anny.
15) M eble w yśc ie lan e, rzeźbione, politurow ane i w oskow ane, 

oprócz używ anych.
16) Zwierciadła w iększe  niż 9*5 m2 powierzchni.
17) Instrum enty m uzyczne, prócz ludow ych .
18) Obrazy ręcznie m alow ane.
19) W yroby gu m ow e i gutaperkow e, prócz kaloszy, zabaw ek  

dziecinnych i w yrobów  drobnych, jak: grzebienie, kółka,guzik i itp.
20) Uprząż w szelka i w yroby rymarskie, prócz prostej uprzęży  

chłopskiej i do zaprzęgów furm ańskich z odpow iedniem i przy- 
borami, i oprócz tanich siodeł, używ anych  przez ludność m iejscową.
* 21) Jaszczur, skóra g iem zow a, zamsz, biała skóra, łosica, skóra  
lakierow ana i odciskana, oraz w yroby z tych skór.

22) Farby — prócz k lejow ych; artykuły apteczne w sto licy  
i m iejscow ościach  p ierw szych  dw óch klas.

23) Futra - z w yjątkiem  w ilczych , zajęczych, w iew iórczych  
i ze zwierząt dom ow ych, puch edredonow y i łabędzi, oraz pióra  
do ozdoby, przyw ożone z zagranicy.

24) G otow e n o w e  ubrania, z w yjątkiem  ludow ych  i bielizna  
do noszenia z c ienkiego  płótna lnianego.

25) Koronki zagraniczne, tiul, gazy oraz naszycia i hafty na 
batyście .

26) W szelkiego rodzaju materje i tkaniny, prócz barchanu, 
perkalu, płótna dom owej roboty, kretonu, nankinu, kitajki, sar- 
pinki, kum aczy, pasów , wstążek, taśm y, jak również prostego  
perkalu krajowego w yrobu w kawałkach i skrawkach, mających  
nie w ięcej jak 7*5 m.

27) W szelkiego rodzaju w yroby produkcji zagranicznej, prócz 
drobnych artykułów galanteryjnych, jak: guziki, haftki, igły, 
szpilk i i t. p.

28) D yw any w yrobu fabrycznego, rzeczy oficersk ie i gotow e  
kapelusze m ęsk ie  i dam skie, prócz ludow ych .

29) W yroby porcelanow e i kryształow e, prócz naczyń sto łow ych .
30) Towary gastronom iczne i kolonjalne.
U w aga: Specjalny handel cukrem , herbatą, kawą, wyrobam i 

perfum eryjnem i, lam pam i, obiciam i, przędzą i koronkam i krajo- 
w em i, zakładom  trzeciej kategorji n ie jest dozw olony.

W łaścicielom  pracowni: zegarm istrzowskich, rękaw iczuiczycli, 
szew sk ich  i kapeluszniczych z liczbą najem nych  robotników  nie  
w yżej 4-ch, dozw ala s ię  utrzym yw ać za św iadectw em  przem y- 
s łow em  ILI kategorji przedsiębiorstw  handlow ych , po jednym  
zakładzie handlow ym , składającym  się  n ie  w ięcej, jak z jednego  
pokoju, znajdującego się  w  bezpośrednim  połączeniu  z pracownią  
dla sprzedaży w j^ ob ów  własnej produkcji, w yszczególn ionych  
w  ustępach 2, 21 i 28 niniejszego wykazu.

Na podstaw ie św iadectw  przem ysłow ych  dla 111 kategorji 
przedsiębiorstw  handlow ych  dozw ala się  w yk on yw ać drobną  
sprzedaż w yłączn ie  spożyw com  tow arów  w ym ien ionych  w ustę­
pach 11, 24, 26, 27 i 30 pow yższego w ykazu, jeżeli w  przed­
sięb iorstw ie  oprócz w łaściciela  lub zastępującego go dorosłego  
członka rodziny, pracuje najwyżej jeden dorosły płatny subjekt

handlow y, a sprzedaż tych tow arów  odbyw a s ię  w  m iejskich  
halach i kramach lub na tygodniow ych  targach z w szelk iego  
rodzaju ruchom ych lub też stałych  n iew ielk ich  pom ieszczeń.

W ykaz to w a ró w , k tó rem i n ie  w o ln o  h a n ­
d lo w a ć  w e d łu g  n ow ej u staw y  w p rzed ­

s ię b io r s tw a c h  k a teg o r ji 111.
a )  Kamieni szlachetnych, pereł i korali prawdzi­

wych, przedmiotów wyrobionych w całości lub części 
ze złota lub platyny, oraz wyrobów srebrnych z wy­
jątkiem drobnej biżuterji oraz z wyjątkiem zegar­
ków kieszonkowych w oprawie srebrnej.

b) wyrobów z kości słoniowej, bursztynu, masy 
perłowej i szyldkretu oraz artykułów toaletowych i ga­
lanteryjnych, których przeważną część składową sta­
nowią: masa perłowa, szyldkret, kość słoniowa, emalja 
i kamienie półszlachetne, jakoteż pozłacane lub po­
srebrzane metale i stopy;

c )  bronzów, majolik i platerowanych zastaw sto­
łowych;

/ d )  wyrobów z kryształu i porcelany;
e )  antyków z wyjątkiem książek;

f )  mebli wyścielanych, rzeźbionych, politurowanych 
i woskowanych oraz wytwornych mebli i trumien 
metalowych; pianin i fortepianów, dywanów, kobier­
ców i gobelinów, portjer i tkanin meblowych;

g )  ekwipaży, rowerów, motocykli i samochodów:
h )  skór meblowych i galanteryjnych skórzanych 

przyborów podróżnych, wyrobów siodlarskich i ry­
marskich z wyjątkiem zwykłej upręży dla sprzężaju 
roboczego; ubrań skórzanych, futer i ubiorów fut­
rzanych z wyjątkiem zwykłych skór, kożuchów i cza­
pek baranich wykwintnego obuwia gemzowego, zam­
szowego, lakierowanego oraz wykwintnego obuwia 
z tkanin;

i )  zagranicznych i krajowych towarów włóknistych, 
prócz krajowych towarów bawełnianych i półwełnia- 
nych oraz prócz samodziałów i innych materjałów, 
używanych na ubiory ludowe;

j )  ubiorów gotowych, prócz ludowych i robotniczych, 
używanych do pracy codziennej, bielizny jedwabnej 
i webowej oraz strojnych kapeluszy damskich; parasoli 
i parasolek, krytych tkaniną jedwabną lub półjed- 
wabną, tiulu jedwabnego, tkanin haftowanych i wy­
robów dzianych jedwabnych;

k )win winogronowych, koniaków, wódek, likierów, 
kawioru, ostryg, homarów, pasztetów, łososi, turbot, 
jesiotrów, sieji i t, p. wyszukanych towarów gastro­
nomicznych.

3. Handel specjalny nawet drobny następującemi 
towarami:

a )  Pachnidłami i kosmetyką;
b )  dziełami sztuk plastycznych;
c) bronią,

d)aparatami fotograficznemi, przyborami optycz- 
nemi, chirurgicznemi, fizycznemi i t. p. armaturą elek­
tryczną przyborami do wodociągów i łazienek, ka­
sami ogniotrwałeini, lustrami, wyrobami gumowymi 
i gutaperkowemi.

e )  Kawą i herbatą,
f )  materjałami aptecznymi w stolicy oraz miejsco­

wościach pierwszej i drugiej klasy,
g )lakierami i farbami olej nenii,

h )  obiciami papierowemi,
i )  lampami,

j )  przędzą i koronkami,
k )  wszelkiego iodzaju silnikami i maszynami —
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w tej liczbie, maszynami do szycia, do pisania, do ra­
chowania oraz ich częściami składowemi.

Uwaga: zakłady, prowadzące handel towarowy na 
podstawie świadectw przemysłowych II. kategorji, 
mogą utrzymywać nieograniczoną ilość oddzielnych 
składów (art. 22) tylko w obrębie tej miejscowości, 
w której zakład się znajduje.

Ceny świadectw przemysłowych
wraz z dodatkami na rzecz zw iązków  sam orządnych, Izb handlo­
w ych i przem ysłow ych oraz Izb rzem ieśln iczych, tudzież na rzecz

szkół zaw odow ych

za rok 1923.
A ) Dla przedsiębiorstw handlowych.

Na obszarze b. zaboru pruskiego i austrjackiego

kategorja w  m iejscow ościach  klasy

I. - II. III. IV.
I.
IL
III.
IV.
V. a 
V. b

8,250.000
2,062.500

412.500
165.000
330.000 
99.000

8.250.000
1.650.000

330.000
132.000
330.000 
99.000

8,250.000
1,237.500

247.500
99.000 

330.000
99.000

8,250.000
825.000
165.000 
66.000

330.000 
99.000

Na jarmarkach trwających 
ponad 21 dni . . . .

Na jarmarkach trwających 
ponad 7 do 21 dni . .

Na jarmarkach trwających 
ponad 3 do 7 dni . . .

t

Na obszarze b. zaboru pruskiego i auslrl
dla handlu hurtowego dle handlu detalicznego i drobnego

1,650.000

825.000

660.000

412.500

214.500 

165.000

/•

%Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi:

1. w Warszawie i w miejscow. I. klasy
2. w miejscowościach II. klasy .  .  .

3. w miejscowościach III. i IV. klasy .

Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpie­
czeniowych, przewozowych, komunikacyjnych 
oraz instytucji kredytowych, o ile prowadzą 
operacje bez utrzymywania oddzielnych biur:

1. w Warszawie i w miejscow. I. klasy
2. w miejscowościach II. klasy .  .

3. w miejscowościach III. i IV. klasy 
Ajenci podróżujący (komiwojażerowie

Na obszarze b. zaboru pruskiego i austrjackiego
Marek

1,237.500
825.000
412.500

412.500
330.000
165.000 

1,650.000

Zmiana lokalu.
B iuro a je n c y i h a n d lo w ej

Ignacy SpirawUi
znajduje się obecnie

przy ul. Poselskiej 1.22 (Hotel narodowy).
T e le fo n  21 8 1  I 3 0 2 2 .

Dr. Józef Zeitner
ordynuje jak zwykle

we Franzensbadzie (Berliner Hof)
Dla członków Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców

udzielam opust.

IiniKi branży papierniczej su do odebrania
u p. Rosenbluma.

Uroczystość szkolna.
Dnia 24 b. m. o godzinie 9-tej rano odbyła się — 

jak corocznie — uroczystość zakończenia roku szkol­
nego w żeńskiej i męskiej szkole uzupełniającej. — 
Dla żeńskiej szkoły przeznaczyło nasze Stowarzy­
szenie Kupców 20 nagród po 10.000 Mp. i wydele­
gowało na uroczystość zakończenia roku szkolnego 
pp. Leopolda Fromowicza i Józefa Siissera, dla męskiej 
szkoły przeznaczyło nasze Stowarzyszenie 13 nagród 
także po 10.000 Mp. i wydelegowało pp. Maksymiliana 
Neumanna, Henryka Pacanowera i Maryana Schiffa.

W pięknie przystrojonej sali szkoły żeńskiej, na 
ratuszu, przy placu Wolnica, przepełnionej odświętnie 
wystrojonemi uczennicami w obecności całego grona 
nauczycielskiego, po odmówieniu modlitwy przez 
uczennice, przedstawił p. Dyrektor Liliental w pięknem 
i nader podniosłem przemówieniu wyniki nauki za 
ubiegły rok, a powitawszy pp. delegatów dziękował 
serdecznie Stowarzyszeniu kupców za życzliwe inte­
resowanie się szkołą.

Delegat, p. SUsser, dziękując za powitanie, dał 
wyraz swej radości i zadowolenia z przedstawionych, 
pięknych rezultatów i życząc uczennicom dalszej wy­
trwałości w poczętej pracy, podniósł z uznaniem wy­
trwały trud grona nauczycielskiego około wychowania 
uczennic.

Po pięknem i niezwykłą swadą wypowiedzianem 
przemówienia jednej z uczenie do delegatów i grona 
nauczycielskiego odczytano klasyfikacyę i rozdano 
celującym uczennicom nagrody w formie czeków, 
opiewających na Mp. 10.000. — W końcu przemówił 
delegat p. Fromowicz, wskazując na potrzebę dobrze 
wyszkolonych sił gospodarczych w Polsce, a zwraca­
jąc się do tych uczennic, które w roku bieżącym opusz­
czają mury szkolne, wezwał je do dalszej, intenzy- 
wnej pracy, życząc, by szeregi ich wypełniły kadry 
przyszłego kupiectwa.

Po odmówieniu modlitwy przez uczennice zakoń­
czyła się piękna ta uroczystość.

W szkole męskiej im. Juliusza Słowackiego, przy 
ulicy Miodowej uroczystość zamknięcia roku szkol­
nego miała zupełnie podobny przebieg. Imieniem 
szkoły przemówił dyrektor tejże, p. Antoni Hay, po- 
czem delegat, p. Pacanower powitał nowych kolegów, 
imieniem Stowarzyszenia kupców, wskazując na obo­
wiązki wykształconego kupca. Delegat, p. Schiff 
skierował swe przemówienie do 13-tu nagrodzonych 
uczniów z wezwaniem, aby wytrwali w chlubnem 
zachowaniu się.

Nagrodzeni zostali: Paster, Łabuz, Neuhof, Sandeł, 
Gute, Herz, Rapaport, Eisen, Goldstein, Enoch, Tannen- 
baum, Immergltlck i Hollander.
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Ze Zgromadzeń kupieckich.
Zgromadzenie kupieckie, które obecnie coraz to 

częściej się odbywają są wyrazem wielkiej żywotności, 
jaka panuje obecnie w życiu organizacyjnem naszego 
kupiectwa. Do niedawna spało kupiectwo snem bło­
gich i nie rozumiało doniosłości organizacji. Obecnie 
zrywa się nareszcie do własnej obrony.

Kupiectwo dzisiaj broni się przed niesłusznemi na­
paściami pism brukowych, przeciw wygórowanym żą­
daniom właścicieli realności, przeciw ciągłym podwyż­
kom celnym i nadmiernym podatkom, — tylko przez 
silną swoją organizację.

Tej żywotności dało wyraz kupiectwo Małopolski 
przez zwołanie 45 zgromadzeń pi’otestujących, w nie­
dzielę dnia 27 maja 1923, domagając się równych 
praw. na równi z innemi sferami pracujących. Ten 
protest musi odnieść swój pożądany skutek, jeżeli 
posłowie Sejmu Ust. oraz senatorowie bezstronnie 
zapoznają się ze żądaniami słusznemi stanu kupieckiego.

Poniżej zamieszczamy uchwalone na tych zgroma­
dzeniach rozolucje przeciw wygórowanym czynszom 
od lokali handlowych, przeciw podatkowi obrotowemu 
w tej formie jak został obecnie uchwalony, wysokim 
cłom na artykuły potrzebne i niewyrabiane w kraju:

R E Z O L U C J E :
I.

Zgromadzeni kupcy w dniu 27 maja 1923 r. pro­
testują stanowczo przeciw tendencji przerzucania 
wszelkich ciężarów na stan kupiecki. Ustawa o po­
datku obrotowym wprowadza zamęt w życiu gospo- 
darczem i niebezpieczny rozdżwięk między Organami 
skarbowemi a kupiectwem, albowiem uniemożliwia 
zupełnie kalkulację podatku przy sprzedaży towarów 
mimo, iż podatek ten tak co do swego charakteru 
jak też i co do swojej istoty jest podatkiem pośrednim.

Zgromadzeni uważają za wprost niemożliwe zapła­
cenie tego podatku wstecz za czas od 1 stycznia 
1923 r. już choćby z tego względu, że nigdy nie 
uchwalono nigdzie podatków za czas ubiegły i że 
zgromadzeni z tym podatkiem wogóle się nie liczyli. 
Cały ciężar podatków spada na kupiectwo, w czasie 
gdy inflacja zniszczyła dobrobyt i majątki stanu ku­
pieckiego, a olbrzymie ofiary nałożone na stan ku­
piecki przekraczają jego możność płatniczą.

Zgromadzeni domagają się stanowczo ze względów 
słuszności uchylenia tych ogromnych ciężarów, albo­
wiem stanowi handlowemu grozi ruina.

II.
Stosowanie przez rząd ciągłych podwyżek dolnych 

mają charakter ściśle prohibicyjny, mijają się z celem 
gdyż umożliwiają rozwój nielegalnego handlu niszczą­
cego legalny stan kupiecki. Stałe podwyższanie mnoż­
nika celnego powoduje drożyznę w szczególności ar­
tykułów pierwszej potrzeby, a co najważniejsza każda 
podwyżka celna w tej formie jak ją rząd stosuje, sta­
nowi premję dla producentów, którzy całą nadwyżkę 
celną eskontują dla siebie.

III.
Zgromadzeni domagają się od Rządu, Sejmu i Se­

natu ażeby przy zamierzonem podwyższeniu mnożni­
ków od lokali handlowych i przemysłowych, nie sto­
sowano wyższych mnożników od lokali handlowych, 
lecz by ustalono jednolite mnożniki tak dla lokali 
handlowych i przemysłowych, jak też dla mieszkań, 
z uwagi na to, że jednolity mnożnik utrzyma i tak

różnicę w czynszach, albowiem czynsze przedwojenne 
od lokali handlowych i przemysłowych były znacznie 
wyższe od czynszów mieszkaniowych.

Nadto protestują zgromadzeni przeciw zbyt silnym 
i nagłym obciążeniom lokali handlowych i przemy­
słowych i domagają się by podwyżki czynszów były 
powolnie podniesione, albowiem nagłe podwyżki unie­
możliwiają przygotowanie się sfer handlowych do 
nowych ciężkich wydatków, celu zaś nie osiągają 
gdyż niszczą stały stan handlowy a drożyzny nie 
zmniejszają.

Cała Małopolska protestowała silnie i przypuszczamy, 
że ten gorący odzew kupiectwa wreszcie poruszy 
sumienie naszych sfer autoratywnych. Wśród wielu 
stowarzyszeń protesta i rezolucje ogłosiły:

Stowarzyszenie kupców w Sanoku, w Jaśle, w Nie­
połomicach, w Przemyślu, w Oświęcimiu, w Żabnie, 
w Białymstoku, w Sosnowcu, w Nowym-Sączu, w Kiel­
cach, w Suchej, w Brzesku, we Wieliczce.

Stowarzyszenia wyżej wyszczególnione przesłały 
rezolucje na nasze ręce, Stowarzyszenia zaś kupieckie 
reszty miast Małopolski przesłały rezolucje wprost do 
odnośnych czynników autoratywnych.

KRONIKA.
Z POWODU ŚMIERCI ŻONY członka naszego Stowarzy­

szenia p. Szymona Durstenfelda, zasyłamy tą drogą wy­
razy szczerego współczucia oraz ubolewania.

Z powodu śmierci członkini naszego Stowarzyszenia 
Błp. p. Salomei Sattler, stroskanej, rodzinie zasyłamy wy­
razy szczerego współczucia oraz ubolewania.

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców.
Związek Stowarzyszeń Kupieckich 

Małopolski Zach.

KRAKOWSKIE STOWARZYSZENIE KUPCÓW zawia­
damia swoich członków, że w nowej u stawie o podatku o- 
hro to wy m, zostały przyznane dla niektórych kategorji ulgi, 
wobec czego jest dozwolone wykupno świadectwa przemy­
słowego niższej kategorji. Bliższych informacji udziela se- 
kretarjat stowarzyszenia ul. Grodzka 43, od dnia 2 lipea do 
(i lipea w godz. od 10—1-ej i od! 4—6-ej popołudniu.

Z RUCHU BRANŻOWEGO. We czwartek dn,. 21. VI. od 
było się w lokalu stow. liczne zebranie branży tekstylnej 
na której o podatku obrotowym referował p. r. Schenker. 
W niedzielę 24 i 25 przedp. odbyło się pod przewodnic­
twem p). Fromowicza bardzo liczne zgromadzenie branży 
kolonialnej spożywczej, na którem o podatku obrotowym 
referował p. Pacanower.

W niedzielę pop. odbyło się liczne zebranie branży pa­
pierniczej pod pizewodnictwem p. Rosenbluma, o podatku 
obrotowym referował p. Pfeffer. Bardzo licznie zebrana 
branża drzewna pod przewodnictwem p. Izydora Lnndana 
wysłuchała referatu p. Pfeffera o ^zamierzonem znowu 
taryfowaniu stawek frachtów kolejowych i podatku obro­
towym.

STOWARZYSZENIE KUPCÓW W RZESZOWIE komu­
nikuje: Dnia 18 czerwca br. interweniowali pp. N. Fisch- 
mann oraz sekr. stow. kupców w Rzeszowie p. Leon Sper- 
ber w Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie, w 
sprawie przyszłego składu członków komisji szacunkowej, 
zasiadających w okręgu Inspektoratu Skarbowego, oraz 
czynili starania dotyczące [podatku obrotowego.

OPODATKOWANIE SPIRYTUSU. Z dniem 15-bm. we­
szło w życie rozporządzenie Rady Ministrów w przedmio 
cie opodatkowania spirytusu na obszarze Rzeczypospoli­
tej. Na mocy rozporządzenia podwyższono podatek od je­
dnego ' stopnia hektolitrowego alkoholu z 10,000 do 20,000 
(dla gorzelni przemysłowych z 10,200 do 20,300 mk.).

\
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REWIZJA TARYFY KOLEJOWEJ. W Ministerstwie 
Kolei opracowuje się obecnie nowe klasyfikacje towarów. 
Podwyżka osobowej taryfy nie wchodzi chwilowo w ra ­
chubę, gdyż frekwencya na kolejach zmalała, mimo że obe­
cnie sezon sprzyja częstym wyjazdom. Cały szereg Iowa 
row: surowców nie może atoli ze względów gospodarczych 
znieść nowe podwyżki przewozowych opłat. Wzywamy 
strony zainteresowane, by do Sekretarjatu Związku Sto­
warzyszeń kupieckich swoje spostrzeżenia i życzenia co do 
tej nowej klasyfikacji natychmiast przesyłały.

W SPRAWIE STOSOWANIA DAWNYCH MNOŻNIKÓW
CELNYCH do przesyłek towarowych, które weszły w gra­
nicę Państwa przed wejściem w życie ostatniego rozpo­
rządzenia, na przedstawienie Izby Handlowej i Przemy­
słowej w Krakowie nadeszło z departamentu ceł w W ar­
szawie następujące wyjaśnienie: „Departament ceł przy
Ministerstwie Skarbu polecił Urzędom celnym, by stoso­
wały stare mnożniki celne do towarów zgłoszonych do o- 
clenia do 21. VI włącznie względnie przekazanych z pol­
skiego pogranicznego urzędu, za listami przekazoweml da* 
towanemi najpóźniej 21. VI. br.°.

PODWYŻSZENIE OPŁAT STEMPLOWYCH. Z dniem 
1 lipca br. podwyższone zostały wszystkie opłaty stemplo­
we o 100%. Stempel do ipodania wynosić będzie zatem 
30,000 mkp., do załącznika zaś 6000 mkp.

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKÓW CELNYCH. W nr. 59.
Dziennika Ustaw R. P. ukazało się rozporządzenie mini­
strów skarbu, oraz przemysłu i handlu* w (przedmiocie 
określenia wysokości mnożników celnych. W myśl tego 
rozporządzenia wysokość dopłaty celnej normalnej (mno­
żnika celnego normalnego) określa się na 1,499.900 proc. 
(czyli mnożnik 15 tys.). Wysokość dopłaty celnej zniżonej 
(ulgowej) mnożnika celnego zniżonego, czyli ulgowego o 
kreślą się na 1,124.909 proc., czyli mnożnik 11250. Rozpo­
rządzenie to ma na celu zatamowanie nadmiernego przy­
wozu artykułów przemysłu zagranicznego. Jest to jedno z 
szeregu zarządzeń, mających na celu ograniczenie zapo­
trzebowania walut obcych w celach importowych i opano­
wania kryzysu walutowego. Omawiane rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 22 czerwca br.

PODATEK OD CUKRU. Z dniem 15-go hm. weszło w 
życic rozporządzenie Rady Ministrów w przedmiocie pod­
wyższenia podatku spożywczego od cukru. Na mocy tego 
rozporządzenia podatek spożywczy od cukru na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej a więc i na terenie Województwa 
Śląskiego, podwyższony został z 150,000 do 280,000 mk. od 
100 kg. cukru wagi netto. Do dnia 20-go hm. wszelkie 7AV 
pasy cukru poąad 100 kg. podlegają zgłoszeniu celem do- 
d a tk owego o pod a tkowa n ia.

POLSKIE WYDAWNICTWO GAZET WYNOSI: t«W;
525 w Kongresówce, 275 w Poznańskiem, Pomorzu, Gór­
nym Śląsku; 260 w Małopolsce. Z tego dzienników 1400; 
tygodników 490, miesięczników 180, wydawnictw kwartal­
nych 25. W języku polskim 890, żydowskim 154; niemie­
ckim 80, ruskim 50, rosyjskim 28; hebrajskim 233; prócz 
publikacji z francuskim, białoruskim, angielskim, litew­
skim; słowackim; łotewskijm; polsko-angielskim,_ polsko- 
rosyjskim, polsko—niemieckim, polsko żydowkim itd.

Handlowa Spółka Akc. „Im pex“  w Kra­
kowie zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że wypłaca 
od dnia 1 lipca b. r. w kasie Spółki w Krakowie, 
Stradom 19, tytułem ^dywidendy oraz bonusu walu­
towego za III- ci kupon 1922 r. 90 mkp.

Również w kasie Spółki podejmować można ory­
ginalne akcje VI. emisji za zwrotem zawiadomienia 
o przydziale.

ZE STOWARZYSZENIA KUPCÓW W RZESZOWIE. 
Odpis protokołu posiedzenia wydziału z dnia 3. VI. 1923. 
Uchwalono na podstawie § 18 i 28 statutu stowarzyszenia 
pana Hermana Feiwla wykluczyć jako członka stowarzy­
szenia jakoteż po myśli § 9 zawiesić powyż wymienionego 
w jego czynnościach i prawach jako sędziego sądu polubo­
wnego stowarzyszenia a to:

1) Ponieważ p. Herman Feiwel dopuścił się czynu nie 
honorowego i poniżenia godtnośei stanu kupieckiego, albo­
wiem podpisał zapis na sąd polubowny stowarzyszenia 
i! wyroku tegoż sądu nie przyjął (vide pismo pana Feiwla 
z dnia 2. VI. 1923 skierowanego do prezydjum stówa, 
rzyszenia). . . i. ! j | Uj I %}

2) Że przez nie przyjęcie wyroku sądu polubownego w y­
sławił na szwank powagę sądu polubownego stowarzysae-• i I t V \ ł fWir]ma. : ' 1 iH  ,";l

3) Że przez to szkodził powadze stowarzyszenia na ze­
wnątrz. Wykluczenie nastąpiło większością głosów i tem 
samem pociąga za sobą- natychmiastowe zawieszenie we 
wszystkich prawach.

Dalej uchwalono w miejsce wykluczonego p. Hermana 
Feiwla powołać p. Zygmunta Grauera jako sędziego polu­
bownego i | ■ ; ■ ! !

D ob ra  s iła  k u p ie c k a , zdolny korespondent polsko- 
niem ieck i i buchalter bilansista z w ykszta łcen iem  teoretycznem

Ceraty i dywany:
C eraty, linoleum , kapy, chodniki, 

D yw any, firanki, narzuty, portjery, kar- 
nisze, prześcieradła gum ow e, d ie lic liy  
i materje dla tapicerów poleca po cenach  
fabrycznych n a j t a n i e j  M. H alpern  
K rak ów , G rodzka L. 4 3  na prawo  
(w ejście od Senackiej 8) Sprzedaż hurtowna  
U w aga na dokładny a d r e s !

V K ou SekeJad am skaim ęska
P ł a s z c z e  im p r e g n o w a n e  n ie ­

p rzem a k a ln e  i g u m o w e  w  w ie l­
k im  w y b o rze  A." D ro ss , K rak ów ,  
F lorjań sk a  L. 4 4 .

M agazyn k o n fek cji d a n i s k i e j  
Leon R ra c ie jo w sk i, K r a k ó w ,  
G rodzka 5 -7 . T elefon  2 2 7 4 .

S . D ian iant, G rodzka 3 2  w ytw ór­
nia i handel hurtow ny damskich bluzek, 
sukien, kostjum ów , p łaszczów  i b ielizny.

D om  K on fek cyjn y . U brania  m ę ­
s k ie  i d z ie c ię c e  Em il K atz i S k a  
K ra k ó w , u l. G rodzka 2 6 .  (D om  
W P. S u s k ie g o .  .

M agazyn konfekcji damskiej oraz 
skład futer Hf. R e is sm a n , K ra k ó w ,  
u l. D o m in ik a ń sk a  2 .

x______________________  ______buchalterji zaniedbanej i org;
nizowania biur tak w przedsiębiorstwach pojedynczych jakoteż  
w spółkach i tow. akcyjnych. — Od 1-go października obejm ie  
stałą posadę najchętniej w e  L w ow ie. — Zgłoszenia pod „Ener­
giczny'* do administracji „Przeglądu Kupieckiego**.

kw iatów  i w ień ców  „Cykasy** Liście Pal­
m ow e (Sabalbl&tter) etc. A. Kdnigsbuch, 
Kraków, Podbrzezie 2.

Obuwie:
P alm a K au czu k  Spółka z ogr. odp. 

skład fabryczny Kraków, Grodzka 60.
J . N u ssb a u m , hurtow ny skład obu­

wia K ra k ó w , «Iasna 6 .
Isra e l V ogc ifa n g , Kraków, ul. Kra­

kow ska 3. W yłączna sprzedaż i skład na 
Polskę w szelkich  sort sznurow adeł i tasie­
m ek firmy A. Rudolph, W iedeń VII. Kaiser- 
strasse 22

O b u w ie , k a lo sz e . Cohn i Lie- 
b esk in d , K raów . m l i c a  P o s e l ­
sk a  L. 17. *

P a p ier  i przybory 
p apierow e:

S ztu czn e  liście, kwiaty ślubne, deko­
racyjne oraz w szelk ie  przybory do w yrobu

Izak Z u ck cr  Sp . z o g r . od p .
Kraków, D ietlow ska 44. Hurtowny skład  
papieru, przyborów piśm iennych i w y ro ­
bów  papierowych.

F abryczn y  skład papieru Griinspan 
i Gerber, Kraków, PI. Nowy 7.

Towary Jedw abne i m odne:
A. L eib erg  K ra k ó w , ul Grodzka 

L. 11 w bramie na prawo. Najświeższe  
dam skie now ości sezon ow e w szelk ie  do­
datki jako aksam ity, jedw abie i wstążki. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa.

M. S c h e n k er , K rak ów , R yn ek  
gt. 15 . Teł. 2 3 9 9  poleca- jedw abie, 
w ełny, barchany, podszewki. R ok z a ło ­
żen ia  1 8 7 4 .

H u rtow n y  skład jedw abiu i zagra­
nicznych baw ełnianych tow arów  Emai-
n u e l E ich h orn , K rak ów , G rodzka  
L. 18 .
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' E tam in y , b a tysty , o p a le  b ia łe  
i k o lo r o w e , po cenach fabrycznych. 
Batyst szyfonow y ua bieliznę. Skład ko­
m isow y fabryk szwajcarskich. Szym on  
Landa u, K ra k ó w , D ie t lo w sk a  3 4 .
Tow ary m od n e i b ie lizn a :

I. S te in h o f i «I. S ch n u p fta b a k .
Hurtowny skład bielizny męskiej i dam ­
skiej, wielki w ybór chusteczek do n o s 1, 
krawatek jedw abnych, sznurkow ych oraz 
pończoch i rękawiczek Kraków Krakow­
ska 6 (w pisażu).

Kai mail T e lte lb a u m , Kraków, ul. 
Miodowa l l .  Telefon 4176. Poleca kape­
lusze m ęskie, filcowe, w ełn iane oraz 
w szelk ie przybory kapel usznicze. S p rze­
daż hurtowna i częściowa. Rok założe­
nia lb60

S a m u el R o sen b lu m , K rak ów ,  
M iodow a 1. Hurtownia tow arów  no­
rym berskich, galanteryjnych, wielk; wybór  
towarów c tlu lo id o w o ch , skórnych i grze­
bieni
Ch. T en cn b au m  i R .K irsch en b a u m
Hurtowny skład pończoch,rękaw iczek i try­
kotaży K rak ów , B o żeg o  Ciała 12.

T ow ary su k ie n n e :
M onderer i E h rlieh , Kraków, ulica 

Grodzka 38. Skład sukna. Telefon 3276.
H irsch  i Adolf E d er , Kraków, pl 

Dom inikański L. 2. Telefon 2257. Skład 
sukna.

Towary sp o r to w e:
H u rtow n ia  wszelkich artykułów spor-  

tow ych J . W u n n  i M. H erzog , K ra­
k ó w , u l. G rodzka 4 2 .

T ow ary tek sty ln e :
W ilhelm  S c b e n k e l, Kraków, Stra- 

dom 27. Hurtowna i częściow a sprzedaż 
w szelk ich  towarów* bław atnych.

Wyroby m eta lo w e  i a r ty ­
k u ły  tech n iczn e :

S. S a ttlcr , K rak ów , S trad om  18
Wyroby m etalow e, em aljow., nożow nicze, 
kościane, rogowre i z m asy perłowej Arty­
kuły dla gospodarstwa dom ow ego, w sze l­
kie tow aty  żelazne, blaszane, a lum iniow e,  
posrebrzane, alpakow e, m osiężne i mie- 
dziaue. Przyrządy m iernicze, narzędzia, 
lodow nie, wagi, kasy i wanny.

Najstarsza firma hurtowna w M ałopolsce  
z działem detaiłicznym  dla dostaw y w szel­
kich przyborów w odociągow ych , gazow ych  
parowrych i centralnego ogrzew ania oraz 
kom fortow ych urządzeń łaz ienkow ych  i kio 
zetów ych. N o w o ść :  L ek k ie  ru r y  
sz k o c k ie  o d p ły w o w e  jak  przed  
w o jn ą . A. K arm el i Syn , K ra k ó w ,
D ie t lo w sk a  3 3 .  T elefon  11-24 .
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w Halopolsce
poszukuje si« spólnika fachowca z kapitałem

Zgłoszenia pod „Spólnik“ do Administracji „Przeglądu Kupieckiego* Kraków, Grodzka 43.

DOM DLA HAMDLU i PRZEMYSŁU
A. SULIKOWSKI

Kraków, ulica Starowiślna L. 21.

Fabryczny skład i sprzedaż hurtowna sukna i wyrobów 
wełnianych firmy Zapp w Łodzi.

i

N ajradykaln iejszy  śr o d e k  dla c ierp ią cy ch  na

PRZEPUKLINĘ
Każdą, choćby najstarszą p rzep u k lin ą , naw et gdy  
o p era cja  ani paski nie pom ogły, leczym y zupełn ie po 
osobistem  przedstawieniu się bez boleści i skutecznie  
bandażami now ego patentów, wynalazku m ego i prof. 
D ra R a sk a P a  (Dyrektora szpitala św . Szczepana i pr. 
docenta w Budapeszcie) — W ielki skład modnej ortopedji 
i protez. — Dla Pań d am sk a  o b s łu g a . Patenty

wq w szystkich  państwach

M. T I L L E M A N N ,  KR AK ÓW
ULICA SZLAK L. 3 9  (dawniej ulica Zwierzyniecka.)

„S PIH  0 “
Polsko-Austrjacki

SKŁAD FABRYCZNY ARTYKUŁÓW GUMOWYCH
Spółka z ogr. por.

KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 9.

L Specjalność
Sprzedaż tylko hurtowna. Sprzedaż tylko hurtowna.

znanej światowej markiKROCHMAL 
BELGIJSKI

W yłączna sprzedaż na M ałopolskę i Śląsk:

Bromberg i Ska - Kraków, Holetek 7.

KAWE-HERBATE
w dowolnych ilościach poleca

BRACIA ROINICCY Sp w Krakowie
Oferty na Żądanie I ul. Floriańska 27. Telefon 23-63. Adrestelegr.:
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M. PLESZOWSKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 2. -  TEL. Nr. 4136 i 1351.
poleca k o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  m ie sz k a ń  biur, d e k o ­
racje  w nątrz  o raz  w y p raw y  p o ś c ie lo w e .

*»CRACOWIA««

Spółka z ogr. por.
W KRAKOWIE UL. GRODZKA L. 60. Telefon 4078.

Fil je: Lwów, ul. Halicka 20. Tarnów, Plac Sienkiewicza 60. Wiedeń II. B., Praterstrasse 12 — Tel. 40416.. Łódź, Piotrkowska 105
W ysyłka tow arów  w  kraju i za granicę. Przesyłki zbiorow e ze w szystkich i do w szystkich w iększych miast. Oclenia towarów

M agazynowanie i finansowanie towarów.

i m it
Niezrównanej jakości OŁÓWKI L. & C. Hardtmuth

KOH-l>NOOR-MEPHISTO^LC:<;,„e
* ' \

Koh-i-noor Fabryka ołówków L. & C. Hardtmuth.

G e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  na P o lsk ą :  Kraków, Andrzeja Potockiego 3.

:■ .V, ,  -

Zał. I H  S M M I I ,  H iw , Strata 23 - I lo n  W. Zał.
1905 P o leca ją  w w ie lk im  w y b o rze  sw e a te r k i,  m a jteczk i i garnitury*  

k ą p ie lo w e  w e  w szy stk ich  k o lo ra ch . — Z am ów ien ia  z p row in cji
1905

♦♦♦♦♦♦ u sk u teczn ia  s ię  od w ro tn ą  p ocztą .

Kwas so lny  19/22 Bme, techn  
K was siarkow y 66 Bm e techn  
Kwas azotow y 36 i 40 Bme, techn. 
K was akum ulatorow y 22 Bme,
K was octow y  800/o chem . czysty  
SÓ Lglauberską, k a lcyn ow an ąi krystaliczną, 
SOL gorzką techn. i apteczną  
SALMIAK proszk. 98/lCOO/o 
SALMIAK subl. w  kawałkach  
NAFTALINĘ w łuskach,
Octan ołow iu  kryst. (Bleizucker)

p c le c i

Józef Jacobsohn -
Tel

AŁUN chrom ow y kryst.
AŁUN potasow y w kawałkach, 
ANTYCHLOR krystal. i perełkow y, 
CHROMKALI, kryst.
SIARCZAN m iedzi i żelaza,
SIARKĘ syc. w laskach  
CHLOREK w apna (Chlorcalz.^ 70/750/0 
CHLOREK w apna 110/1150 
SALETRĘ potasow ą  
SALALKALI (Hirschhornsalz)
SODĘ bicarbonat

a do natychmiastowej dostawy fj
- Kraków, Wrzesińsks
egram y: „ J ó z e f  J a c o b so h n , Kraków

GLEJTĘ ołow . (Bleibergera), 
MINJUM ołow . (Bleibergera).
BIEL ołow iu  ch. cz. (Bleibergera i

,Ham burger“
LITOPHON 300/o i 32o/o
WOSK m ontanow y „Riebeck ‘
KALAFONIĘ francuską
SZELAK orange TN. i rubin,
KLEJ kostny „Strem “

. /\

Irma:
I 3 — Telefon Nr. 3065.
r“.
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